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D ym isya tow . Daszyńskiego.
L ist W itosa z  pow odu dym .syi tara- Qs»

szyń sk ćegoV
Istnieją w naszem państwie snrawy, o których 

‘fPrzytomny szowinizm mówi z dobrotliwą na­
miętnością i nienawiścią, a inni przechodzą nad 
11,1 do porządku dziennego. Do nich należą o- 

Tl0-njJiego znaczen.a sprawy narodowościowe.
j  łoeałem państwa jest organizm pod ,wzglę- 
jŝ n njtooowym jednolity, ta bowiem jego spo- 

wewnętrzna pozwala na skupienie ""szyst-
.. — wysiłków państwjl i społeczeństwa w jednym 
.^unku. W dobrze też pojętym interesie państwa 

aby możliwie nie wykraczało poza swe na- 
j 11 ile, a w szczególności narodowe granice, cho- 
l *by to siać się miało z utratą terytoryów, do 
tórych tylko pozornie słuszr.e możnaby mieć prc- 

^nsyc.
, Nie będziemy tutai roztrząsali sprawy, czy za- 
^ślone rozlicznymi traktatami granice Polski są 
^dynie słuszne, czy zbliżają one Poiskę do zazna­
n e g o  z początku ideału, czy dzisiejsze rozwią- 
ni* kwestyi granic państwa polskiego jest na* 

1 stanowiska polsKiego najlepsze, musimy 
* “czyc z fakiem, żc na obszarze tak za- 

-'-• onegc państwa znalazły się różne narodowo- 
f01' których tak. obowiązki ja* i prawa muszą być 
?? *'6wni z innymi, a w szczególności polskimi 
“y^atelami okresione i uznane

Jest wszędzie to znam ennem, że zagarnąć pod 
Panowanie obce narody usiłuje nacyonalizm, 

7* te* i to jest oowszechtie, że szowinistyczny kie- 
r  5ck narouowy nie umie przełknąć tego, na co 

*Uzvwa» apetyt, i stąd wynikają dla pa stwa kio- 
które w następstwach są wieczną kulą u 

3S>. jeżeli nie przyczyną rozstroju i upadku.
Z wybuchem walk narodowościowych w Au- 

»  państwo to nosiło W sobie zarodki niechybnej  
n|ezbyt chluDnej śmierci. Nie zaskarbiły  też sol 'e 

Jitry iJrusy swą narodowościową polityką w Po- 
. ^liskiem, czy w Aizacyi, Przykładów takich jest>*rl w history i.
J  Nie da się zaprzeczyć fakt, że na ol szarzt pań- 

polskiego żyta powabne mnieiszo ‘ci narodowe.
faktem

polskej

t  - polskiego żyją powabne mniejszo ,..! u< 
tr »1 ^ iemcJ'/ Ukraińcy i Żydzi. Z tym 

a sic poważnie liczyć i obow.ązkiem 
^dżącęj większości jesi uczynić wszelkie wysiłki, 
kłA mniejszościom zapewnić całą pełnię praw, 

.re.^y je z organizmem panstwowjm n erozer- 
mię skuły, fctóreby z ludności obcej narodowości 
y^'ły prawdziwymi obywateli państwa. 

r Państwo polskie powstało wśród woj.iy i jako 
:Ps'Wo wojny, a okres taki jęst najpoóatniej 

do • rozpętania zdziczenia i nienawiści naro- 
j ^ i -  Nienawiść ta spowodowała wybuch wojny 

yła zarzewiem jej długiego trwania. Nie łatwo 
, h -opokoić rozpętane namiętności, nie łatwo 

< yć się na łrzeźwy obiektywny sąd, aoy ogar- 
v  teraźniejszość z myślą o lepszej, spokojnej 

P Zyszłośei.
t  Je ■' byśmy jednak zapytali m:cszkańcŁ wscho 
> Mii.optjiiki, czy chciałby powrotu wypadków 
*h-L ^ i noczatku 1919 roku, zapewne biady 
Sohu jego odpowiedzią. I taką odpowiedź
c£- . rr u dalby z pewnością tak Polak, jak Ru- 

^yozi, A wypadkj* i walki bvły bezpośrednicm 
, n.czcgf innego, jak wybujałego penad

WARSZAWA (teł. w5.) „Robotnik" poda­
je, żo tow. Daszyńsk' wniósł już dymisyę. 
Wczoraj wyjechał do Krakowa a  święta spędzi 
w Zakopanem.

Rozsirzygnięcie w sprawie zgłoszonej dy- 
misyi nasląpi po świętach.

WARSŻ.AWA, 21. grudnia (Pat. W odpo­
wiedzi na zgłoszoną przez wiceprezydenta im- 
Daszyńskiego prośnę o dymisyę wystosował pre­
zydent ministrów do p. Daszyńskiego następu­
jące pismo:

Do Pana Igr.acegc Daszyńskiego, Wicepre­
zydenta Ministrów pltej, w miejscu. Mam za-
szyt potwierdzić odbiór pisma Pana Wicepre- 
z; denta z dnia 19. gruania 1920, w którem pan 
Wiceprezydent żądał zwolnienia z piastowanego 
urzędu a równocześnie proszę, aby Pan Wice­
prezydent w należy tern zrozumieniu trudności 
chwili zechciał pełmć nadal dotychczasowe 
lunkcye aż do czasu, gdj stanie się możliwe, po 
wsztchstronnem i dokiadnem rozważeniu poło­
żenia, powziąć odpowiednią deeyzyę co do ogól­
nego stai owiska obecnego rządu. Dotychczasowa 
Pana Wiceprezydenta działalność w gabinecie 
zaznaczyła ię azieki wybitnym przymiotom Fań­
skim i wielkim znajomości spraw publicznych, 
tak w zakresie polityki wewnętrznej jak*: zewnę­
trzne, ,niezmiennie dodatnio, i uia+wiła nieje­
dnokrotnie państwu i rządowi szczęśliwe prze­
trwanie przesilenia, w jakim żyje. i z natury rze­
czy żyć musi jeszcze przez czas pewien nasza 
odrodzona Rzeczpospolita.

Zdaję sohie sprawę z tego, te  szkodliwe wy­
stąpienia niektórych czynników nieodpowiedzial­
nymi a częsio i odoowiedzialnych, wobec któ­
rych miody organizm naszego życia społeczne­

go niezawaze jeszcze może okazał dość odpor­
ność]", zmierzają do uniemożliwienia owocnej pra­
cy państwowi^;, i żo wskutek tego potrzeba nieraz 
cza* t r a c i l i  wysilać umysł na usuwanie prze­
szkód, które utrudniają stronnictwom polity­
cznym współpracę lub oparcie życia państwo­
wego na siinycl< i trwałych podstawach, równio 
dalekich od wstecznictwa, ja* od zgubnych uto­
pii bolszewickich.

Zadania jednak, jakich podjął się ten rząd, 
nie są jeszcze wykonane w całości. Walka orę­
żna ucicłua wprawdzie, ale na wschodzie za­
chodzie są w biegu sprawy decydujące o najży­
wotniejszych interesach Rzeczypospolitej; poi ■ 
żerne finansowi; i siprowizacyjne, tak w tlej chwili 
niezwykle ciężkie, poważne braki w administra­
cji, wymagają od wszystkich, najwyższego wy­
tężenia i skupienia sił dla wspólnego zwdlcza- 
nia piętrzących się przeszkód i złagodzenia róż­
nic społecznycb i politycznych. Odbudowa ży­
cia społecznego w wszystkich dziedzinach n.e* 
da się pomyśleć bez zgodnego współdziałania, 
bez którego musielibyśmy zapaść w zupełną nie­
moc zbiorowego czynu.

W przehedniu najważniejszych dla Polski 
rozstrzygnięć utrzymanie jednolitości frontu i^st 
prostym nakazem sumienia narodowego Obo­
wiązek ten ciąży w pierwszym rzędzie na człon­
kach rządu, którzy obejmując rząd w chwili 
najgiożniejszej, przygotowani być musieli na Łru- 
dyj i ogromne zadania, jakie ich czekają.

Ustąpienie Pana Wiceprezydenta z rządn w 
tym momencie' i w tych warunkach prz/mosłoby 
sprawie publicznej niepowetowane szkwdy. —

WitoSj prezydent M.msirów.

m n

D elegat a ineryk, przybył do Kfarazanrj
WARSZAWA, 20 grudnia (tei. wł. Dziś po W^/Prreryce. 

ciągiem koalicyjnym przybył do Warszawy so- Jutro będzie przyjęty przez Naczelnika Pai 
naior amerykański Mack Cormick celem odby- stwa. 
cia konferencyi w sprawach pożyczki polskiej • —■»— —

zdrowy rozum szowinizmu narodowego. I kto nie 
pragnie powrotu fali walk narodowościowych mus 
sobie to zdecydowanie nie tylko powiedzieć, ale też 
wejść na drogę pojednania, ustępstw i narodowej 
zgody.

C_as przestać myśleć kategoryami wojny 
i wejść na drogę odbudowy. Trzeoa mówić z sod?, 
ludzkim językiem.

Najbardziej upokarzającym dla narodu wolnego 
jest, gdy obcy zaczynając ię mieszać w jego we­
wnętrzne stosunki, a tak narzucono nam traktat 
o mniejszościach narodowych, bo rozpętał się na 
szczęście miniony już okres haniebnego sportu o- 
bcinania żydowskich bród... czeka nas tosamo w 
kwestyi ukraińskiej, czy niemieckiej, jeżeli nie zdo­
będziemy się na ich rozwiązanie w ten sposób, 
jak to odpowiada pojęciom kulturalnych r.arodow,

za jaki zwykliśmy się uważać.
Już na posiedzeniach Ligi narodów były us 

łowania, aby te sprawy posiawić na poiządku ji 
obrad, a wiemy z jaką skuapliwością w surawac 
polskich się ractzL i jaic bezwzględne zapadają tai 
wyroki. Jeżeli do czynn:ków ,w społeczeństwie 
w rządzie miarodajnych, nie moga jeszcze przi 
mówić argumenty sprawiedliwości, niech bodaj prz< 
mówi lęk przed obcą ingerencyą; która tylko n!< 
korzystnie może się odb ć na całej strukturze pa; 
stwowei

Trreba przystąpić do załatwienia najpilnie 
szych bodaj spraw, a do tych należą sprawy at 
ministracyjne, obozy internowanych, reaktywowan 
urzędników, otwarcie szkół, uniwersytetów i przj 
gotowanie potrzebnego zakresu narodowej auti 
nomii tam, gdzie ona jest do ptzeprowadztai*.
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PrtJ2. Karding zwsoia T . ię • ' s p m d o w ą  
k o n fe re n c ję  w  s p ra w ie  ro zb ro je n ia .

PApYż 20. rrućnia (Pat.) Wolf donosi z zwoła międzynarodową konfcren^e dla kwestyi 
Waszyngtonu. że sekretarz marynarki Daniel o- rozbrojenia. Zanim nie nastąpi ogólne porozumie- 
Świadczył w komisyi marynarskiej Izby reprezen- nie Stany Zjednoczone nie będą mogły ograniczyć 
tentów, i* wobec tego iż Stany Zjednoczone nie swego programu budowy ckrętów,-, ^
V członkiem Ligi Narodów, prezydent Ilarding!

P ro ja k l h a td lo  wytnlennegOi
vfcfc liWARSŹAWĄ, 20. grudnia (teł. wł). Dziś 
pod przewodnictwem Witosa odbyło się posie­
dzenie, w sprawach ankiety aprowizacyjne i

Za podstawę dyskusji służy projekt Witosa 
zdążający do bezpośredniej wymiany produ­
któw rolnych za towary przemysłowe bez udzia- 

aaiM M B t w i

łu ministerstwa aprowizacyi. ' r "r ” '
Ze strony rolników występywałby syndy­

kat rolniczy i włościańska centrala rolniczo- 
handlowa, ze strony miast Związek miast. * 

Wypracowaniem tego projektu zajmie się 
prezydent miasta Kalisza Michalski,

Pocztorarcy groźb ą  s tre jk s  cuymuslli
H  p e n s y ę i

v "  iW\RSZAYvTA, (tel. wł.) Wczoraj odbył się 
tu demonstracyjny wiec pocztowców. Poczto­
wcy domagają się 13 pensy 1 w razie odmowy 
grozą strejkiem.

Rząd przyrzekł, rt© żądania Ich spełni.
KRAKÓW, 20 grudnia (tel. wł.) Wczoraj

rozpoczął się tu strejk służby pocztowej, któ 
ry na szczęście trwał tylko dwie godziny.

Po otrzymaniu wiadomości z Warszawy, że 
postulaty pocztowców będą spełnione, sirejŁu 
;ący wrócili do pracy. , :V ! , 1

KONFERENCYA U GEN. DELĘGATA WYZNA­
CZONA NA CZWARTEK, 

i 1 Celem ułatwiema Redakcjom pism krakow­
skich i prowincyonalnych wysłania delegatów na 
konferencyę mającą się odbyć u Naczelnego De 
legata Rządu we Lwowie we czwartek 23. fam., 
fa^azie zarezerwowany osobny wagon przy pocią­
ga osobowym odchodzącym z Krakowa we środę 
wieczorem o godz. 7 30, o-az z powrotem przy 
poc,ągu odchodzącym ze Lwowa o godz. 21,35.

STANOWISKO „WYZWOLENIA” WOBEC RE* 
ZYGN/vCYI DASZYŃSKIEGO.

WARSZAWA 20, grudnia (Pat.) W ubiegłą 
sobotę przyjął Naczelnik Państwa delegatów klubu 
Wyzwolenia. Przedstawiciele Wyzwolenia zawiado­
mili Naczelnika Państwa, że sam fakt rezygnacyi 
pana Daszyńskiego nie wpływa na sftoiunek klubu 
cc do udziam w rządzie. ( *

WaRSZAWA, 20. grudnia (tel. wł.) roze- 
ezła się pogłoska, że także min. roln. Ponia­
towski poda s :ę de dymisyi.

J a t  się wasz korespondent dowiaduje. „Wy­
zwolenie'' nie wycofa jeszcze w obecnej chwili 
swego nrzedstaw ciola w rządzie, ale ośv/iadcza, 
te będzie musiało to uczynić, jeżeli rue ustaną 
szykany.

BUDŻET NA R. 1921.
WARSZAWA, 20 grudnia (tel. wł.) Dziś 

na posiedzeriu Rady Ministrów minister skar­
bu Steczkowski przedłożył budżet na r. 1321.

—■■♦II  ' —
POSEŁ 0 0  RZYMU KOW ALSKI PRZYBYŁ DO 

W ARSZAW Y.
WARSZAWA, 20. grudnia (tel. wł.). B. po- 

Keł polski w Rzymie Kowalski, który jak wiado­
mo naraził skarb państwa na milionowy wy­
datek z Dowodu osławionej Kąpieli swej żony 
przybył do Warszawy, sp;

Jak się dowiaduję, p. Kowalski tio  otrayma 
Już *.adnej placówki dyplomatycznej.

ń Z OBOZU INTERNOW ANYCH W DĄBIU.
>- .WARSZAWA. (Pat.) 20. grudnia. W zwią­
zku z podanenli przez prasę wiadomościami o 
ucieczce z obozu w Dąbiu internowanych tam 
komunistów, ministerstwo spraw wewnętrz­
nych łącznie z ministerstwem S. W. utworzyło 
upecyalną kemisyę, która udała się do Dąbia, 
Celem dochódzeń na miejscu.

R EW FLAC7E PROF. LORDA 0  NIEPRYJAZ 
NYM STOSUNKU AN CLII DO POLSKI,

PARYŻ. (Pat.) 20. grudnia. (Ilayasj. Matin 
otrzymuje z Filadelfii następującą depeszę: Dr 
Lonl z uniwersytetu w harrard , który był sze­
fem sekcy’ polskiej morskiej misyi pokojowej, 
wygłosił odczyt w sprawie polskiej na konferen- 
cyi pokojowej. Oświadcza on, że na konlerencyi 
reprezentanci francuscy występowali na rzecz 
Polski w sposób jak najbardziej zdecydowany 
dla przyczyn wiadomych.

Mówca oświadcza, że Francyta, 1 Polska, są 
związane węzłem nierozerwalnym przez wspól­
ne interesy, aby podtrzymać regulamin pokojo­
wy. Na tem stanowisku Anglia w stosunku ao 
Polski była w najwyższym stopnii nieprzychyl­
na. Szczególnie L. George oocrmwał gwałtownie 
przeciwko utworzerlu w Gdańsku poi fu wyłą­
cznie polskiego To zachowanie się L. Georgea 
dniało być dyktowane przez chęć ułagodzenia 
Niemców, i robotników angielskich, którzy do­
magali się łagodniejszych warunków dla Nie­
miec. , * ; i

Wr-
0BJAW Y NIEZADOW OLENIA K 0ALICYI 2 PO­

WODU POW ROTU KONSTANTYN A GKECK.
PARYŻ. (Pat.) 20. gmdnia. (Havas). Rządy 

sprzy mierzonych biorąc pod uwagę zachowanie 
się w Atenach przedstawLueh państwa w na­
stępstwie powrotu Króla Konstantyna, postano­
wiły działać z zupełną solidarnością, ażeby tem 
silniej zaznaczyć swoje niezadowolenie. W na­
stępstwie tego przedstawiciele misyl francuskiej 
i angielskiej powstrzymają się od urzędowych 
stosunków z Konstantynem, i od wzięcia udzia­
łu w uroczystościach publicznych, które odbę­
dą się na jego cześć. Okręty sprzymierzonych 
opuszczą wody hcleńsklo, aby nia oddawać ho­
norów Konstantynowi.

l !
ROKOW ANIA W  RYDZE.

RYGA. (Pat.) 20. grudnia. (Radio.) Korni- 
sya ekonomiczna polsko- tosyjsk.ej konferencyi 
pokojowej pracowała w ciągu 4 tygodni bez 
widocznych rezultatów, pomeważ delegacya ro­
syjska ^dmawiała reewakuaćyi polskich fa­
bryk i wywiezionvch majątkóv. z okręgów przy­
znanych Polsce. Dla wyrównanie róznic w tym 
względzie, przewodniczący obu delegacyi odbyli 
naradę, której rezultat jeszcze nie jest wiadoniy.

WARSZAWA, (Pat.) 20. grudnia. Wczoraj 
W południe prezydent ministrów Witos przyjął 
szfa sekcyi p. Lachowicza, który powrócił one-

KIE tAM S03IE CtC\fl'!
bo:

ł a t w e j

o z j r t j c i e j  ’ ,

n w  n i e  k i s p l s s  ti

gwiazdko wy niż
któ a w gwiazdkowem ciągnieniu 24. kun*
1010 uiarek z u o ż o  d a ó  -

gdaj do Warszawy. P. Lachowicz zdał f-"1 ? 
rowf sprawozdanie o stanie rokowań w R y
Ze sfer politycznych zawiaduje się Gazet? ; 
iiiedz.alkowa, że relucya p. Lachowicza o p- 
pach ,rokowań pokojowych jest nader zadoiya-ak 
ca. Podpisanie traktatu pokojowego na 
sinych dia Polski warunkach powihno na- 
w połowie stycznia, o ileby nie zaszły jp1*' 
nadzwyczajne wypadki. t ,,

l i i i  J

ZJAZD P. P. 3 . NA GBWOD CORNOSLA-11
WARSZAWA. 'Pat.) 2C grudnia. 6-go 

cznia l ‘J21 odbędzie się w Katowicach Z P j  
P. P. S. nu obwód górnośląski , . - ■ r

• ~ * mi—  ■ i- ,/  hhjl
10C.300 FRANKÓW  DLA PRAGNĄCYCH 

KSZTAŁCIĆ W E FRANCYI.
WARSZAWA; 20.r grudnia (tel. wł.) f& Ź  

sterstwo spraw zagranicznych otrzymała ód 1 
au francuskiego w iadomość, żo Francya prz©2^  ̂
cza 100.000 franków dla Polaków, pragnąć 
kształcić się we Prdneyi. - a

Lista tych osób zostanie Wysłana do f i s n̂  
w najbliższym czasie.

OSTRE STARCIA W LIDZE NARODOW-
GF.NEWA 20 grudnia (Pat ) Na dzisiejs^ 

posiedzeniu Ligi Narodów żatatwiono sprawę “'- l ; 
datu dla kolonii niemieckich. Cecii krytykował . 
stro postępowanie rady Ligi Narodów, a to 
z tego powodu, że kwesiya mandatu traKtc*'a 
jest przy zamkniętych drzwiach, co przypomina ^  . 
tody kongresu wiedeńskiego. Balfour wystąpi! 1)^ 
ciw Cecilowi w sposób cetry i zaznaczył, żf (p 
leży unikać wszystkiego, coby m ało poróżni- V.ą 
narne zgromadzenie Ligi Narodów z rudą 
Narodów. 1 ■<,

Wniosek co do wysłania korpusu eksped*'" 
nego do Armerii został następnie na propozy^ 
Vivianniegc# przekazany radzie Ligi Narodów, 
ra powierzy traktowanie te, sprawy osobne, kom-Sz 
armeńskiej.

<"b
OSTATNIE POSIEDZENIE MO* NAROOOV/-

GENEWA 20. grudnia (Pat.) Szwajcarsk-’ • 
geucya. W dzisiejszem pusiedzeńiu L'gi ńarn( 
wziąf udział także austryacki delegat Men 
Przedstawiciel Australii pfzed Stawił' powody w 
mania się od głoscwShja' -ćSri dć prżjigęcia AlibIO 
Na końcowem posiedżenid Piizyjęto wniosek  ̂
lujący do wszystkiclt ^kraiów, aby poparł z' 
czanie tyfusu V  Polsce.'. ' * • > ^  -

\ "  ■
RZĄD SOWIETOW PROPONUJE RUMUNU

KOWANIA. i*
PARYŻ, 20. grudnia (Pat.) Haras. 

dowiaduje się z, Bukaresztu, że rzad so’̂  g 
zwrócił się do rządu rumuńskiego z pYp| 
wyznaczeni; mtejsca do rozpoczęcia rok' -v‘ 
dla przywrócenia spokoju. ! , < ^  " .

. . -V ' • a '

C O L O S S E M k L

rodz inn e o g. 7'3fł. — Les Hurdłng fennmenalry "oph atl- hczny 2 Gctele, v span;ał, akt napo*’1'’* 
C zarkow sk i. ig rz> ska; nożns. L adw jkow ski. -  „O óść z wyst»wy, tarsa B a te t Qol- tti. D ue ^  

Georgis. — W niedzielę i święta 2 p zcdsi* Lnia O £<>02 4 tej popo udniu J 7-mej v ieczńf ^  
Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S ,  Oaet»naeszos — uzacaz L t u - u a J W  1-
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S p r a w a  p c w r a t n  j e ń c ó w .
ob WARSZAWA. (Pat.) 20. grudnia. Tematem 

rad komisyi międzynarodowej dla spraw jeń- 
ujL ‘ aklaaników i uchodźców w dniu 17. b. 
i ®yło nadesiane z Rygi przez delegata Edwar-h # i I A... h • a m n. MA Al "■ n\ /V /*■ ♦ ■¥ M * V| * W € 1 rt —, * MW. ł. 1  - -___ . ̂ Zalew skiegc, resume dotychczasowych prac 

w kwestyi jeńców'1 zakładników. Acz- 
nadesłany materyał wykazuje dużo roz-

^  2r>ośd pomiędzy projektem repatryacyi opra- 
Wanym przez nUszą delegacyę a stanowiskiem 

. lętetn w tej sprawie przez bolszewików, mi- 
,k °> sa poważne aane, że rozbieżności te- bę- 
Sta ’^r<̂ lce usunięte, a układ repatryacyjny zo- 

r]!e zawarty W tym ostatnim wypadku pr.:v- 
delegata Zaleskiego do Warszawy uastąpil- 

Za ki.ka dni.
i pomyślne wiadomości komunikuje 

U ''«zant pismo o członkach nCszej misyi w 
W it’ s*e(*z£l oni w więzieniu. Są to pp. 
Bat ^  Krycki (?), Zygmunt Smogorzewski w 

’ j zas Władysław de IBondy, 1 dr. Kolasiń-

ski w Moskwie. Celem zwolnienia ich poczynio­
ne zostały energiczne starania w Rydze, które 
jednak nie osiągnęły jeszcze pożądanego rezul­
tatu.

Następnie uchwaliła komisya ministeryalna 
przesłać na ręce p. Fieszkowowej 6 wagonów 
z odzieżąk i żywnością dla najbardziej potrzebu­
jących jeńców naszych i zakładników znajdu­
jących się w Moskwie, Smoleńsku! i Tule, gdyż 
w tych miastach zgrupowane są największe o- 
bozy koncentracyjne. Należy zaznaczyć przytem, 
że komisya rn.ęJzyministeryalna otrzymała de­
peszę od prezesa rosyjskiego Tow. Czerwone­
go Krzyża, Solo wiewa, gwarantującą w imieniu 
rządu sowieckiego nienaruszalność powyższego 
transportu.

Następne posiedzenie komisyi zwołane bę­
dzie niezwłocznie po przyjeździe do Rygi de­
legata Zaleskiego.

Pow ojenna poIity!ca Francy I<
MRY2. (Pal.) 20. grudnia. (Havus). Na 

rT z" ‘ ajszem posiedzeniu Izby zainterpelował Ca- 
I la« rząd, czy Niemcy są rzeczywiście roz- 

°Jone.
hie >̂rezv’dent Leygue' odpowiedział, że Niemcy 
^  ^  jeszcze zupełnie rozbrojone, ale znajdują 
. “ już na drooze do tego. Niemcy wydali 30 
^Uęcy armat, zniszczyli 145.000 karabinów ma 

iow-ych i 5 tnilionow karabinów. Francya. roz 
j* rządza znacznym materyałem wojennym* i 800 
j ' s|ącami żołnierzy, Niemcy rozporządzający 150 
J&iącam żołnierzy, będą musieli zredukować 
" liczbę do lOO.uOO. Co się tyczy strategiczne- 
- . Punktu widzenia — mówił prezydent — ob- 
, gziliśmy całą linię Renu, wszystkie przyczół- 
*} hiosłowe. kanały, drogi i koleje znajdujące 
‘•J nu gdyś nad granicą. Bezpieczeństwo Fran- 
J1 » żaden sposób nie jest zagrożone.

, spełnił swój obowiązek, przedkłada-
ńowerze lł°żenie.. bez uszczuplenia naro-
mllion źnłni*i- 1 w2g'<«anh iż Francya straciła 
ciężko noszti d,V" 1 *e , ty^ ce obywateli zostało 
b o w S z K r  r ?  wanyrt w 8W6J egzystencyi. O- 
Itczebna wojsk? Nkdt *n‘2y* , c ro02" 0001 sIfpzwaniu fi “ p i l i ś m y  zadość we-

Cj w niożnaby przewidzieć trudnoś-
z powodu gwałtownego wstrzą-

śnienia wywołanego wojną, które nie tak pręd­
ko ustąpi, zwłaszcza u młodych narodów. Za­
daniem wdnak Francy i jako  też wielkich mo­
carstw, Aóre wyszły z tej wojny zwycięszo, 
jest pozostać w roli obserwatorów. Mamy — 
kończył premier — przeświadczenie, że erzez 
ustawę wojskową spełnimy życzenie kraju.

W odpowiedzi na dalsze interpelacye, przed­
łożył premier sprawozdanie wykazujące, iż rząd 
nie pozostał bezczynny wobec Niemiec. Pre­
mier podniósł, żo jeżeli górnicy niemieccy cier­
pią, to nie jest to winą koalicyi, lecz rządu 
niemieckiego, Francuskim delegatom w Brukseli 
dano jasne i kategoryczne wskazówki nie po 
tc aby Niemcy zmusić do płacenia wszystkich 
zobowiązań w markach w złocie, lecz po to, aby 
uzyssac przeprowadzenie traktatu pokojowego. 
Francya żąda tylko tego, co jest rozumno* I  zga­
dza się na zapłatę długu niemieckiego w mar­
kach w złocie albo in natura, pragnie jednak 
otrzymać zapłatę. Nie chcemy przecież, aby 
Francya przed całym światem wygladała jak 
naród, który nadużywa swej potęgi. Niemcy za­
płacą, bo zapłacić muszą, a jeżeli nie zapłacą, 
wówczas Francya posiada dostateczne środki, 
by zająć zastawy. (Oklaski).

Omawiając ostatnia swo’ą podróż do An­
glii, oświadczył premier, że nigdy nie było sil­
niejszego porozumienia między Francyąj i Anglią
m m m m m m m m m m usam m m m am m m anam

jak obecnie Porozumienie to musi być nada* 
ulrzymane Obydwa narody muszą iść ręka W 
rękę, nietylko w obronie swoich interesów na­
rodowych, lecz także w obronie pokoju euro­
pejskiego.

Izba przyjęła 493 głosami przeciw 63 porzą­
dek dzienny Castelnau, w którym wyrażono 
rządowi zaufanie, iż w porozumieniu z alian­
tami zapewni rozbrojenie Niemiec i przeprowa­
dzenie odszkodowań w myśl traktatu pokojo 
wego.

CEN. HALLER JEDZIE DC AMERYKI.
WARSZAWA 20. grudnia (Pat.) Odbyty w 

Warszawie zjazd delegatów komitetów Obrony Pań 
stwa, uchwalił delegować gen. Hallera do Amrryąi 
dia uzyskania wśród iuszycn rodaków pomocy 
moralnej i pieniężnej dla Polski. Akcyę swą gen. 
Haller ma przeprowadzić przeważnie wśród ludno­
ści polskiej i Amerykanów sprzyjających Polsce.

NOW Y KOMISARZ GDAfiSKA.
GENEWA. (Pat.) 20. grudnia. Telegr Comp. 

Starszym komisarzem w Gdańsku został miano­
wany na wczoraj szem posiedzeniu Rady Ligi 
narodow generał angielki Hacking, który już 
dawniej był w Gdańsku i jest obznajomi;ny z 
tamtejszemi stosunkami.

* »
W STRZYM ANIE PRZESYŁEK POCZT. 0 0  

W IEDNIA.
PRAGA. (Pat.)' 20. grudnia. Przesyłki pocz­

towe wszelkiego rodzaju do Wiednia rosta.y 
czasowo wstrzymane. Również paczki pocztowe 

j przechodzące przez Austryę do Włoch, Szwaj- 
mxyi, Jugosławii i Egiptu nie mogą być wy­
syłane.

—  * 
DANINA M AJĄTKOW A W  NIEMCZECH.
BERLIN. (Pat.) 20. grudnia. (Wolff.) Par­

lament przyjął dziś znaczną większością gło­
sów w drugieia i trzeciein dzytaniu projekt us­
taw wniesiony przez stronnictwa rządowe, co 
do przyspieszenia przeprowadzenia państwowej 
ttamny majątkowej.

—*aa—
POLSKO- LITFW SK IE  ROKOWANIA.

Ostatnie posiedzenie delegaeyi litewskiej i 
Ligi narodów z udziałem przedstawicieli na­
szego minisiersiwa spraw zagranicznych ma tię 
odbyć w  poniedziałek.. Wi środę, najpóźniej wo 
czwartek litewska delegacya z p. Stangnajtisem 
na czele ma wyjecnać z powrotem do Kowna.

,„łr M  CES3RZH...
1ENTY ŻYCIA POZAFKONTCWEGO. 

ły "  "rZfl siedzących obok mnie ludzi zdawa­
li Iz r(?ającej poświacie księżyca wydłużać,
dc rzu Fadaly długie cienie na dziwnie za-
z . 1 smutne ovarzc, rzekłbyś odbarwione 

doi 5asty^ to w kamiennej zadumie nad wla-

gaTk ' 'e(izący na przndzie wozu obok woźnicy, 
roi y. ^renikowski począł chichocącym z i-
bic ? ćjscrn opowiadać siedzącemu obok woź-
góyj .tó wygląda taki „Musterung" (pobór),

już trzeci laz w tym roku staje przed 
JA rooorową, pomimo rażącej ułomności.

Ou waT — mówił chichocząc — co mi 
Iu |Ay", mam z przoau, garb mam z ty- 

u wejaków nie potrzebują 1... 
kn»|~7 * po jakiego djabla jedziesz? — odbur- 

za mną siedzący.
”0’ 06831,2 n‘e wie jak Kranikowski 

^  fon t  •Wiee s°k’e myśli a nuż to jaki „fajny
Paka *. Wprawdzie na „Landsturmlegii.mu-

łle o ' “u e  main nanisane. żc mam dwa garby, 
tu to cocą jeszcze raz zobaczyć. 

*iary~LTaki ^ teraZ 8zcze^CieI — mruknął
i®dzi ^"*wnei — myślałem sobie. Oto 
nycue Wka fur z ludźmi różnego wieku, róż-
• rut z.avv°dów, charakterów, intelektów1 i k~n- 

21 duchowych — każdy radby za wszelką 
bchyuć kię ou obowiązku stużby wojsko­

wej, kazdv myśli o tem jakby się wyrwać z 
toni — a jednak nikt nawet nie pomyśli aby 
się oprzeć te przemocy, ciągnącej go w objęcia 
śmierci.

To samo nieraz myślałem widząc całe bata­
liony ludzi uzbrojonych wkarabiny i obładowa­
nych naboia.ni, idących W. pole po śmierć, nie­
wolę ltib kalectwo — za AuStrję.

Każdy z idących cała treścią swego „ja", 
całą potęgą chcenia chciałby uciec i ukryć się 
jak najdalej od bolu i śmierci — a jednak szli 
równo, miarowo, w porządku...

Zastanawiałem się nieraz nad tem, czemu ci 
ludzie tak dobrze uzbrojeni nie obrócą luf kara­
binów przeciw obcym ciemięzcom, którzy ich 
pchali armatom na żer; czemu wspólną, jedną 
myślą owładnięci-, nie oświadczyli, że iść nie 
chcą i że iść się boją — ale maszerował, równo, 
miuruwo, w porządku...

ł co to za moc, co za prawo, czy siła tajem­
na, ki.óra łanre tysiące myśli, paraliżuje wolę 
i każe człowiekowi przezwyciężać największą 
i najstraszniejszą,, obawę śmierci? I czemu ja 
sam s>edzę bezwolnie na furze obok tych ludzi 
obcyćli in< życiem i myślą?...
, Czy JC9' uczucie, które każe człowiekowi, 

cne iij za najdroższe skarby jakie osiągnąć mo- 
4 aus,' ryjacka ojczyzna, oddać życie?... A prze- 
C,1,  Ł.,ly.le Pisano o bohaterstwie rożnych „liel- 
dów , którzy z radością oadawah swt życie za 
„Vaterland“.

Kłamstwo! Człowiek żyć pragnie za wszelką 
cenę , „miera tylko przypadkowo, łudząc się 
do ostatniej chwili, żc to jego włośnio śmierć

ominie, gdyż w gruncie rzeczy postawiony przed 
alternatywą szczęścia „obczyzny*' albo wyzby­
cia się życia, zawoła z najtajniejszej kryjówki 
duszy. Ja żyć pragnę 1 W obecnej sytuacji w ja­
kiej się znajdujemy, ja i ci ladzie na wozach, 
sprawa przedstawia się jeszcze bardziej zagmat­
wana. Ł,

Przecież nikt z obecnych nic odczuwał, an' 
nawet pojmował co t.o jest „ojczyzna1

I dlaczego ludzie mieszkający w komy szach . 
lepiankach nad Dniestrem, mieli iść bromć Tpy- 
jesiu, i diaczego ci z pod Alpł szli Walczyć o 
odzyskanie Tarnopola? Kto tych ludzi sprzągł 
razem?... Kto ich zmusił do porzucenia wła­
snych 3adyb, żon, dzieci, i majątku do które­
go doszli pracą całych lat i pokoleń?...

Kto?... Dlaczego?... Po co?... .
A fury toczyły się po SKąpanym w srebrze 

księżyca gościńcu, gładko, jednostajnie, nieu­
błaganie coraz bliżej celu, który nieznana moc 
im wytknęła.

Obok mnie siedział młody, bo zaledwie 17- 
letm chłopak wiejski. Po twarzy ściekały mc 
łzy d iże, jak groch, które starał się ukryć pod 
spracowanymi i chropowatemi dłońmi.

Nie pojmuję dlaczego ludzie idący w szere­
gi, wstyd:.iu się łez swoich! Ilekroć widziałem 
odjeżdżających w pole, żegnanych przez swoich 
najbliższych, zachodzących się od płaczu, wstrzy 
mywali się całą mocą aby nie z',nlakać, choć 
od łez powstrzymać się ledwo mogli A prze­
cież cóż bardziej naturalnego jak zapłakać, idąc 
aa  śmierć prai te pewnik w kwiecie wieku ?... ;

d  a.) ,
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J fo w in y  dn ia .
Lw6v*f 21 giudnia 

P2PERT"AH TEATRU M.EJSKIEGO W d LWOWIE;
Wtorek 21 grudnia o 7 w eczór .Skow ronek", ope­

retką w 4 aktąc1! pr. L,ehara — nowość.
■Si oaa 22 grudnia a 7 wieczór .SkjwTonek’, oper 

retka. '
Czwartek 2-1 grudnia c  7 wieczór „Betieem pplskię* 

jąScika w 3 aktacn fcucyana Ryula (wznowienie).
FiątSk 24 g ru d n i z po*odu wigilii óoźego Naro­

dzenia teatr zciiiknięty.
Po Lażdem przedstawienia wiec* trntni czekają 

Wozy fam ̂ aj u we do użytku Puoiiezno^zi we wszystkich 
kierunkach.

‘ntendanturze VI. Armii przszty w zakres działa- Wódkę nienarąszono. Za wia...ywaczami ślai 
i lania i dalej dochoJzone' będą przez Intendamurę giU-łL
U. O. Gen. Lwów, prjęęto nawyęh zgłsszeń w . Kradzież© f aresztowania. Mężowi z?ufp|-
"prawach już zawisłych czy jto w Intendanturze Jakóbowi Hisowl przy u': Rzeźni ł. 6 skrątK*01 
VI. Armii, czv w Litendantqrze O. Gett. Lwów Śp kart chlebowych
wnosi' nie potrzeba. Należytości za rekwizycye po- j P. JWajerowi Wanderowi skradziono w f*’it iJ
Kryte foimalnyrr.i kwitami reicwizycyir.ymi w /pła- cztowej przy ui. Rutowskie > portfel, z m
ca Intendantura DUG. Lwów całkowicie przez Po- i bonami platnenr, pa kwNę około 300,033 W*
cztową Kase Oszczędność* Jub wprost w najk-ćt, Stanisława holimąnra, mon.era firmy
szyn? terminie potrzebnym do zaksiążkowanią zgło- aresztowała połicya za rzekomą zgubę kwoty 80JW9
szęń i wygotowania asyg.iat.

Ciekawa rumacya. Onegdaj w południe weszli 
niespodzianie do mieszkania urzędnika S. przy ul.

ipk„- będących wlasnoścją firmy.
— •••-

Nowo otwarte Biuro dzit-iinikłP r p 'T ■

Sekretąry&ł PPS. dla wschodniej Małopolski we właściciela mieszkania przesunęli meble dq jednego 
Lwowie otwarty codziennie od godz. II—1 i od :! bezprawn.e, nie mając wyroku iądowegc

■ - do rumaęyi. Ooecr.ą przytem matkę staruszkę j
żonę urz. S. przerazili tym nie zwykłem postęp­
kiem, popełnionym jak się okazało z grzeczności 
dla pewnej pani. Panowie ej n.imp zakazu policyj 
i nadal się odgrażają owemu urzędnikowi. Zapewne 
władze przełożone wymienionych, pouczą ich jak 
winni postępować oni aa przyszłość, .

Towarzystwo Kresów Południowych. Dnią 5-go 
grudnia br. oaoył się w Krakowie pierwszy kon­
stytuujący Walny Zjazd Towarzystwa Kresów Po- 
łudniowych, którego celem jest szerzenie i popi? • 
laryzowanie wiedzy o południowych kresach Po; 
ski po wszystkich ziemiacn polskich j zagranicą 
oraz praca oświatowo-KuIturalna i ekonomiczna pa

Potoek^g) 1. 38, po otwarciu drzwi kam ł iu g o ' Zyblikiewicza J, 2. nplecamy naszym 'Czytelnikom 
Jrzebicl i, podpor. Knchowiecki, podchmr. Wjodzp ł Towarzyszom z tej dzielnic-, aoy tąm 
mierz Manowskl, sierżant Westfą'ewjcz i asystent: wąlj §jfl T  „jPiięjwjjc Ludowy", 
techniki Julian Niepokończycki i w nieobecności

b--7 wiecz. Lokal sekretaryatu mieści się przy. ul, 
Ormiańskiej 1. 2. II. p.

W eczćr sylwestrowy. Stara a mm Rady ro­
botnicze, odbędzie się wieczór sy Iwestrowy w sa 
ii inuzyczne;, przy ul. Szszkiewicza (boczna L, 
Sapiehy naprzeciw gmachu byłej żandarmeryi) 
Rada robotnicza zwraca się do orga.niza.Gyi lwo­
wskich by w dniu tym wstrzymały się z urzą­
dzaniem innych zabaw.

Dla uchodźców z za Tfcrucza. Komitet Kreso­
wy b: kupi, Sekcya opieki nad uchodźcami zawa- 
cla.mia, że dożywlalnia dla dzieci do lat 14, otwar­
tą jest codziennie od godziny 3 do 4 popoł. w sali 
iżeńsk. szkoły im. Mickiewicza (ul. Rutowskiego 
boczna, druga brama, strona prawa).

W tej samej sali od godz. 4—7 wieczorem 
herbaciarnia dla starszej młodzieży i dorosłych 
/gazety wypożyczalnia książek).

Wspólna wigilia dla uchodźców, urządzona sta­
raniem Komitetu, odbędzie się w piątek o godz. 
8—5 popoł. w sali Bursy Grunwaldzkiej, przy ul. 
Królewskiej (tramwaj LJ. siacy u koło Zakładu wo­
dociągowego,

'  Rodacy uchodźcy zaproszeni są na wieczerzę, 
urządzoną przez sekcyę komitetu

Zgłoszenia przyjmuje się do środy włącznie, 
w godzinach między 4—7 wieczorem W lokalu her­
baciarni.

Uniwersytet żołnRjrsfd. 6-tej Armii komunikuje, 
że staraniem jego odbędzie się w oba dni Świąt 
Bożego Narodzeń a, tj. w sobotę i n:edz:elę, dwą; 
Wielkie przedstaw.enia w sali Sokolą-Mac.-rzy z 
ti?:iaiem najwybitniejszych sił artystycznych m- i- 
kwiatowej sławy duetu tanecznego Larignon z Pa­
ryża. Czys+y dochód przeznaczony na cele kultu­
ralno oświatowe Żołnierza-Polskiego. Reszta po­
zostałych biletów do nabycia w księgarni Akademi­
ckiej pl. Marjacki 4

Gwiszcka dla załogi lwowskiej. Onegdaj* od­
było się posiedzenie komitetu „Gwiazdki" cilą za­
łogi, na czele którego stanął komendant miasta gen, 
Linda, craz pp. Strouerowa, Popielowa i Kazecka 
Posiedzenie odUyjo się przy bardzo Jicznym udziale 
pati, oraz referentów oświatowych. — Panie roze­
brały miedzy sienie koszary, tak. że w każdych 
odbędzie się wilfa i drzewko. Na koszta urządzenia 
tychże, składa się wspaniały dar komitetu obrony 
państwa, w kwocie prawie 20 marek na głow-ę, 
praz dar intendantury w Kwocie 30 marek na głowę. 
Worek mąkj złożył młyn Akselbrada. — Mamy na­
dzieję, że za tym pięknym przykładem pó dą j 
inną młyny lwowskie W  pierwszy i drugi dzień 
świąt, odbędą się lotne koncerty w Koszarach dla 
łofnierzj, urządzone przez grono artystów Iwow-r 
skich, którzy nie po raz pierwszy zaznaczają swoją 
chętną i wielką ofiarność dla żołnierza polskiego.

pierwszy dzień świąt — groną artystów i, 
Audą Kiczman i Windheimem na czele m- w' drugi 
dzień Świat — aitystów teatru miejskiego 

Wszyslkio sprawy rekwlzycyi dokonanych przez 
W*P, i sprztanierzone w Okr. Dtwa Gen. Lwów

l i

firobrfe wiado.rwśc*.

Zuchwały rabunek. Onpgdąj do rr’esikr i ’ rf?'F
syropiarn. w Złotym Potoku p. Elżauowsinego « ta 
gnęlo 3 bandytów, ubranych po wojskowemu, a 
mknąwszy służbę w jednym pokoju poczęli pl4ul’°( 
wać. W czasie tym wróciła samochodem p. 
ska, od której bandyci wymuś.li 50 tys. goió»'W 
i biżuteryę, wartości 1 miliona grożąc zamordof^ 
mem męża i 10-l.etniego syna. (Jdjf następnie v.N-j 
p. Elżanowski bandyci zrabowali mu 76.630 g0&  
^ką, mąuser i |Eztucer poczem ulotnili się.

. u o • ^  _  . . PoKcya kolejowa w Warszawie. W obrębie ^
erenacl Spiszą i Drawy. Nowe Towąrzystwp jes* Ugpwy w pierwazym .lółroczu br. skradzione na 

koi., ynuacją Kom.tetu . Obrony spiszą I O ra # t 5 milionów kil )gi unó v n a ru  5 a st
który po spełnieniu swego głownegu zadania rćwi o m  drugie półrocze poda e ilość 2rabowanej 
c^eśme się zlikwidował. Walny Zjazd przyjął da?na 13 milionów kg. <osilować to heU "  star P** 
wiadomości S t^u^ Towarzystwa 1 wybrał Zanąd. |  twa ck :|o 200 mii.onóy marek Zr pem  sc p ó ^  
7 1 'A<*ego weąz)|: ] of. Władysław Semkowicz, cze br. z węzła waiszawskiego wpły».ęło 15 
jako prezes, wicemai arałek s imu Smnishąw Dsie-:skarg p okrauzenię przesytek. Stwierdzono, U *  
ckj £ u ąrs^awy 1 J ,s .  Ferdynand Mącjigy j^kg; większości Wypadków w kradzieżach brali ud^* 
WKispri ®»i, pr k aleiy t oeteł sekretarz, Pf. fąnkeyonaryusze policvi kolejowej G diczżj^1 
Kazimierz Pnr:owolski wicesekmtarz, P y r  }&?* że wartość skruazion-ch rzeczy ia kolejach 
Dorawcki s'-art»mk, prof. Kazimierz Sosnowski past. w miliaray, i to po Crcści wpływa m werost d *  
saarbrnka. Nt dto weszb do ^ d i i ;  jOr. Fu-e j.uąz żyZliy bu kupcy odbijają" sobie itrąto ?a 
Jab-onsk Dr. Jozef Dielil, pror. Wendelin HąD-y, blicznoścj

dał jej prawą nogę. Odwieziono ją do mieszkmią * \y No,veJ Południowej Walii, w Austrał'1*
przy uf. Frydrychów, tym samem samochodem, onegdaj przez 60 godzin padał aeszcz wyrza4<® 

Konie, powożone przez szeregowca 12 p .art.|jąc olbrzymie szkody w urodza:a h. Vriele ^  
Krzysztoia Skibińskiego spłoszyły się ! pędząc na w stąp iło  z brzegów. Szkody ocemaja aa  2 &  
„ślep uderzyły dygele/n wozu o latarnię w ul. Jioay funtów sztsrlingow.
Czarni “ckiego. ~  UiarnN uległa ^ e łm m u  ?nh T!a{as(rofv koj3jov . Onegdaj z rana poci^
w -  , . , , zdążając^ z Warszawy do Mińska Mazewie-

Z a nią r pi cy, ns lun-.ow} pr I łu?:f Ja* ckiego, tuż za stacyą warszawską pamchał h® 
drucł?, w ul św. Stanisława, przyt? zymąf 1<- letniego pociąg osobowy idący z Otwocka do Warszawf 
Józefa Finklera z Ławoczr. o który niósł ręcicnę Uszkodzeniu ufogl.A kilka wagonów, zaś z osóh 
walizę. Znaleziono w niej IłO.dpO ąustr. pwostem- go odniosło lżeisze lub cięższe obrażenia, 
plpwanycb koron jdórę złeDonowano ua pohcyh , jf& Urii kolejowej, wionącej z Wiednia &°

Jadwiga Bodz*an, roootmcą w "abryce Jcop* J Ap.spąpg, onegdaj z ‘ rana'pociąg naiecnał n! 
serw. p. Blumtnfeldą przy ui. Żółkiewskiej, dQ- pnldiczność, która stała na forze. Żgm ęĘ 9™ 
mosła policyi, że koleżanka jej Stefania Bqjcąn wy- feołai.u lokomotywy dwie psobv § |zaś zostało 
łudziła od niej IQ.500 mh., hy jej kupić suknie j pjopych[ 
ouciki. Po otrzymaniu pieniędzy Bojcąn zbiegła, j 

P. Franciszkowi Rąnejowi skradziono jią 
dyyorcu głównym plecak z różną zawartością, 
wartości 34.000 marek.

Szeregowcowi Eugeniuszowi Jaremczukowi

1 S *  J L M  * P ' 4  « » ! '  • • . '  m y m , !  N i.jfflftjsj 1 0 DorW , wraz .110 mK,» M l I H O  * ,  U w  gdyż -jesS n ;, pm d  akcyT W *
IU- Ig* Zwlązen fryzyeró^-

0^

S p r g w y  p a r ty jn a .

Nieudały wysfę? włamywaczy. W  niedzielę pc, 
dziewiątej wieczorem do piwnicy w realności przy 
Ul, Sobieskiego l. 2. udała się jedna ze służących 
W koiytarzu natknęła ona na nieznanegc mężczyz k o m u n ik a ty .
nę, który przywitał ją słowami „serwus Manka",

v  przyszłości zgłaszać należy pisemnie jedynie do następnie błyskawicznie rzucii się na nią i zatkawn *. T młonncfanych rpłpftnlkÓ^
szy jej usta pchnął ją w głąb piwnicy, poczem zawiadamia towąrzy: zy młudocianyci* •
zbiegł. P-zestraszona dziewczyna Fłyszala następnie jłerjąaarma funkeyonuje, ja« flawnjęj w Ł

:----- r. .„.:j i ^ U : lokalu przy iuL SykStuskiej I. 35, 9*

Wszyscy robotnicy, którzy zostalj wydal^11’ ^  
przez Główny Ur^ąd Likwidacyjny dla Komisyi w sklepieniu, prowadzący do skier)u jubilerskiego wąrstatów wojskowych, Zgromadzą się we sNoN
Szacunkowych. |P- ^ 'd o ra  Woifa, Na miejscu znaleziono pozosia- dnia 21, pm. o gouz. 6-tej w,eczór. Qfggfli&

Wobec połączenia agend. ref. prawno-rekwlzy- wionę narzędzia służące do rozbijania kas ognio- raętaipwców.
ayeyjnych Intendantury VI. Armii i intendantury f-wałych i muru w ilości 11 sztuk. Stwierdzona
Ok. Den Lwów, sprawy rekwizycyjnc zawisłe w również, m  piwnicę otworzMpo wytryeuem, zaa

intendantury O. Gen. Lwów, ul. Ochronek 1. 4.
Wykazy dokonanych świadczeń wojennych wzgl. ___b.. ,     ,. ,
przedmiotów uległych rekwizycyi przedkładać na "ucieczkę dwóch innych indywiduów. Zawezwana '°kam przy pi SyKstuskicj j, 5, 
eży w trztch równobrzmiących egzemplarzach, j policya skonstatowała, że w jednej przedziałce

pajiepiej na formularzach deklaracyi, przepinanych piwnicy zbiegli wramywacze poczęli r y waiać otwór



tfr. S2C ^DZFNMIK LUR0W Y*

i y M A R Y S IE Ń K A "  3 „K O PER N IK **
yyśwlętsaią ob, :t.le wspaniały dra wat v  P astach p*,d iy uDtg;

LEKKOMYŚLNA KOBIETA
3  j g #  rozprcm?.

^ayxcH. dzieje kob ie ty , K tóra zap ćżn o  ce.reł ie  dla uro jonych
m£Ż4, aom rodiinny | dzsgcKO.

la m id e i p o św ię c iła  rz e te ln ą  p l  osć

ą«g^»p«aaaajH

iu-&sćy a a t* « * y ? sa ń sk 'e s .
a  Fezfiarnsi oosuogb. Lff pocztow a.

Jak się dowiadujemy, dopiero na podstawie 
fIenies t;nia anonimowego schwytano zeszł«g > 
tygouiiia w urzęd/ie pocztowym we Lwowie 
kradnących lisiy amerykańskie, aby z ni< i| wyń 
"Uow ć ,'o'ary i czeki. Należał ilo lego i żołnierz.

?  jed iej strony r ekawe a z drugiej zatrwa­
żające są to stosunki, ie władza sama z wia n#- 
8° popędu mimo wiadomości z ogromnej ilości 
Śażaień, że okraaane bywają d-iennie tysiące 
łhlów zagranicznych z zawartości nic przeciw 
Żejiu skut.cznego rie podejmuje. Są to stosunki 
oprosi nieołyciiar.e, że trzeba aopieio dc Lsier 
''boamrawycu, auy złemu i to w m a łe j ,części 
*r8i położyć.

Nie mjże też bvć inaczej, jeżeli prz-łożony 
»ego urzęuu przyznał się, że nie doZDIOCCaJ tych 
^^yitnaśei. Wytaśni pie ieu t^rak poczucia oby- 
j^ z tu , gdy objaśnimy, że zosiaf on nsczelni- 
j^ m  lecz bez (tenkursu, a to za dostarezen-e 
*j*®nosci sw e m u  byłemu przełożonemu, kió>y 

a jesi podubno doradcą mini tra. Ponieważ 
•̂ 3 takieb protegowanych jest przeważna część,

J ręka rękę myje, więc nie może być mowy o 
u ganiu nadużyć tąk przy Doczcie, jak wszędzie 

«Uh'

Nadrtyc.a w aruit-it,
'Por. Wiktor Witkowski i sierż. Mendel Brand* 

stem rejestrujący zdobycz-wojenną w powiecie fohar 
tyńskim za łapówkę rzeczy wojskowe pozostawi?' 
mieszkańcom powiatu, ftląchy i inne orzedmjcśy. 
sprzedawali na własny rachunek, brandstein sprze­
niewierzył pantofli, wartośJ 34.030 kor., które ku- 

[ piec Birsjbaunj dał mu r,a sprzedaż- Obaj w poro­
zumieniu narażalj skarb państwa r,a wielką, lecz 
nie ustaloną szkodę Witkowskiego zasądzona n? 
4 lata więzień >4 ' wydaucnp z wojską, zaś brapdstejr 
na na 10 jat i oegradacyf. ' KcjEprąwjf przewodniczy j 

Tysiące najbiedniejszych oczekuje jak na dr. Stamofel, os.: .arża> mai, dr. Stankiewicz, bronili 
zbawienie na zasiłki od swoich z Ameryki, a,drwię Ąpser $ Macięjińsid, 
znaczna cześć tychże przepada z u wy beapo: * — k ,
średnich przełożonych i nieudolności powoła-; Szeregowiec fQ. pp. Antoni Chomik, a* opó* 
nyc.ii do strzeżenia nąleżytpgj Lim cvonowąnia stawiany warcie j obrazę oficera, skazany zpstal 
poczty.  ̂ na 4 miesiące więzienia,

Skazanie konduktora joczoweg' Petera w 74 niestawienie sic do poooru skazano popiso 
Warszawie na śmierć za gpd.Oyn® n u użycia nie y?ęgq Józefą bplibrzuctta na 4 mesiące więzienia, 
powinno nikogo ładzić, gdyż schwytano go przy- _
nadkowo na gorącym uczynku, a przypadkom . , , . . .
hic możemy powierzać bezpieczeństwa naszego. J;— Witków u. -n 9 p. zpeąertepwą ąwą 

Że takie sprawy pusze; a się płazem dowodzi, ^  W weg* ondz iłu. W kw.^mu br. do reą 
że złoczyńców scfiwytónyęji WC Lwowie ais b'ril‘J ^ 0 oddziału pod berestcczdiem prgez non 
oddani wcaic sętiuwi szewikew, kouio udał się do ojca swego po<|

Wypadek fen i  tysiąoe innych zmuszają nas 1 arnOT C O ! / # 16 pozostawiły kona wojskowego 
do krytyczpieiszego rozpatrzenia umieszczonego %ra? z smo<«n, wąpości 16.000 mk, a sam wrócił 
óneeaij u -i -.aomienia ministerstwa poczt o rze- «* *'rom- On^gdąj sąd woiskowy w Krgkowfe p.f)&

przewodnictwtiii pjaj. Oiz nskiego, zasądził go zg 
dezercje i sprzeniewieżenie l  lata więzienia.

-  , j i | —

S m u tn y  rcka r i .
Już w  czasie przedw ojen nym  Francya st .ła  

ok rop nem  zagu d nićn iem  p o w o łn eg a  w ylu -  
al,iania, Pro e u l prz>rustu lu d n o śc i zm a la ł był 

<era p ia w ie . guy s ą s iid  ^ s c h id n i  w zrasta!
N ajd auioślejszą  tedv 

n ly k a  lu -  
p o m n a

Cibę z dnia na dzień.
5‘ §zią społecznej poljtysi stal- «ię p m 
. Ocios aj obmyślenie ś i o d k o w k  óreby

y cz ęst  sć n a r o d z in  w  r o d z .n a e h  a e u n i ż y ł y  
ąftl e r ie in o s ć  ta k  d ec i  j a k  i d o r o s iy c h ,  Parnię-  

te  ró żn e  z a b c a n e  ś ro d k i ,  o b o k  s a n i ta r n y c h  
W - j e u i  z n y c h  : p r e m ie  n a  w ię k s z ą  i lo śę  d* cc i

ro d z im e ,  p od a b -k  na  k a w a le r ó w  ilp.
Ł Można sobie w yob ra zić  jak s p ra n a  w y g  ąda 

le jn ie ,  po tak stra -zn y m  upuucie ki*wi I 
T e d y  zwiększono jeszcze t r o ^ ę  o n o rm a ln y  

‘uur.o c io w y u, o rozwój licz. b a y  ludności 
j ‘ a y  łcHibarunej, iż F ra n c y a  w s w y m  ^ “ le 
j '  >’- A  .aum aui na jed n ą  chw ilę  nie zapom ina, 
jr .P d ń i iy  njeprzyja iej w  niedługim  czas ie  ^rzyj* 

e n ą  ciebie i m jś ie ć  poczpie o rę w a nżą  zatli
T *■*0lklivv? klęskę, jawą mu zuduia enteuta, Łrze-

"Jystkiem  zaś F ran cya .
J Ltworzonu izw, Wyższa Fadą dla pnjjłyki 
j,a9nosc i0Wl.j ^fi0lłse il su pericur 4 £ natalit^  któ» 

c‘e'da^np, odoywsry posiedzęiiie \vyka?alą

zyum realnemu prawo publiczność^ i prawo o<A 
bywanią egzaminów dojrzałości i wydawunjj& 
świadectw dojrzałości nuijących ważność ęzKot

kornem zapobieżeniu owym nadużyciom, gdyż 
z&rżądzenri tc z kwietnia 192Q w tej sprawie 
tylko pogorszyło owe smutne stosunki. Zwróci­
liśmy 'się więc o wyjaśnienią do znających je.
Skoro jt otrzymamy, podzielimy się z nimi z o-

9ńm puliliczności źydawskieft
je, 1 co jest powodem, ze nie może być inącżej. ^!jT :na2yÓ W  W P LtW JtoJ tł,

Ministerstv,To wyznań reugijnych i oćwfcc*y 
nią publioząsgo- w rozporządzeniui $ dnia Ś. czert 
wen 1920 L. 9Jti&/S. II. nadało pa rok J919/B? 
szkołom średnjr żydowskiego Towarzystwa
szk o ły  ludowej 5 średniej we Lwmwie, a mjąno* 

Przyjęto sprawozdanie nroh Pinarda % ko»- focie: męskiemu ̂ imnazyum k1 asvc-nemu męą:
gresu pracj' w WaszYngton e, szczfgórnie zaś kiemu ginmazyum r e a ln y m 1 żeńskfpmu gimną?
zajęto sif tekstem ustawy, tyczącej się zatrudnie­
nia kobiet pr_.d i po połogu.

Pinard zakomuu kowal międz" innym5 Ra­
dzie statystykę niemic ką z okręgsi Dusseldorf- państwowych,
*, iego obejmującego 6 inidonow mieszkańców,,
Okazuje się, żc w Ndemczetii przyroęt ludności 
(iiczba narodziny nawet w czas e »ojny nigdy 
nie spadi tam tak nisko jak we Francyi. Teraz 
podniórł sę  do stopy przedwojennej 1 przekra- 
czi liczbę 20 narodzin rocznie na tysiąc 11 iesz- 
kańców, podczas gdy częstość narodzin we Fi«n* 
cyi nie p.cekrac.a przecię-nie <7 -8  rocznie na 
tysiąc, co zgoła jest niewysiarczijące.

Co więcej w okięgu Dusseldorfskim nie prze- 
stafą spadać «‘.opa śmiertelności dziecj. Dzisiaj 
wynosi ona 10 pruc. tiarudzonych dzieci, pod* 
czas gt|y we Flancy i utrzymuję się Wćiąż hś 
wysokości 20 na 100 narouzin.

Rada pusianowda ją się jak najostrzejszych 
środków wobe- je must k, d^pusz zająeycti się 
propagandy maijuzyąnnnąąi nąjŁąwigjących do 
sztgczuyclł poruuieo. >

, ja,1,1 zsę- < )

RAPESŁAtifii
ća ru ’)f- ’i i  tj ff*(sl;«T» ulv

Sgeaj u l  i  cśjru  «  «*74« kji, i t,' in  ?ą

Dr.Kssirya Mpssgirla
b. elew kliniki denna ' lwow sk, fiędeB ik . j p am k ia j 

od 8 -1 0 , 12—! i 3—6. 'Lwim, ita g ą c a lk l l S,© rd.

^ J ^chu robotniczego.

Ia ^ynagrodzsnlo Jadriogsłf^flin -! r9fce*nfltp st^-
j o 1 1893 we Lwowie, I klasy 35 mk., II. kl.

*&■, III. u ,  28 mk., IV. kl. 24 m U  z .W ^ o -
^  “ od 6. grudnia i920f, z mocą obowiązującą 
sj Drzeciąg 3 miesięcy z rewizyą Lazdomic- 
w  ;ri?t przez obustronną komisyę robotników i 

•teodawców.
x Ltrejk w warsztatach wojskowych zostrł
ś Rezony przyznaniem robotnikom wszystkich 

aoych pudwyzek. Wobec tego, zwnizek zwró- 
cię do' pracodawców w szwalniach prywat- 

s fracujących dla wojska, aby przyjęli te
lj za.dania, Wszyscy pracodawcy się zgodzi-
cbo kraj‘ zakł* odzież, skorzystał z qdru- 
ho ,(!SQ *asTanawienia pracy rolipuiic i prze- 

ńiraz zakiad na ul. Panieńską, gdzie nia-

24KŁ/.D PEN7 VSTYCZNA-3 ECtimęiNY

lwów ul. Gr decltsb* uprucitr Icióeła fv. Eitbnjy),
LsKutec.n*! fłiqcz.ie zęoy ną K łucza1--.!! zloćsi, korony 
i n.ostki bez a-ur.ięc a korzeni wediuj; nsinowszycą 

systemów, 1612—

sfcyiij namierza uruchomić gdzieś za Kilka tyr 
goJn». Z tego powodu sto kilkadziesiąt robotnic 
pozostaje bez pracy, nie wydano im książek, 
anj nie wypowiedziano ija pracy. Jnterwpncya 
iaspriktorą pracy pozostała dotąd bez rezulta­
tu Lekceważenie tego stanu rzeczy, może pocią, 
gnąc 7a sobą bardzo poważne następstwa,' bo 
ziyiąz-ek nie pozostawi tych praco vnio swojemu 
Ipsovd. , • / «

Akoya cennikowa cetriełnłarzy. Roootnicy 
pracujący w cegielniach, przedłożyli pracodaw 
cum żądanią, idące vy kierunku zniesienia akor-

Specyallsta cBorób iKcrnych i usneryczajeśkif. mumiu
ord. Od 10—12 i 3—6 pop., dla K ob et2— 3 Sykstuifcą

D en tys*a.te chp 'K  H a p r y c y  f t l U e * ’
Lwów, P a s a t  Pausarai** 3 «, (Sykstuską 6)

pryjmaie ud 9—1 i ry*aiei rcbńti wt W?, LeWfj.
lot 1 -r fg

KoncesyokiowitDa S z L o ła  i.

Stanisława FarsnnwslLego
ro'poezyna z dałem 1  ; t / u ; f a  fefecyn faAs

dowe; pracy i ust ulepia płacy dzjennej. P o tą d c a w  w pity przyjmują się ccdzitn iiie  wieczór  
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Ja k  ? 9 ro  l  iziij?  rz ą d  kole ja rzy,
Cala polityka aprowizacyjna, jaką się wzglę­

dem koiejarzy stosuje, dowodzi najlepiej, jaką 
to nadzwyczajna sztukę jątrzenia luauości prze­
ciw sobie rząd nasz posiada.

Jeszcze w jesieni u r. wlożyl rząd na bar­
ki młodego, bo dopiero co zniżonego Centr. 
Związku koop. kolej obowiązek zaopatrywa­
nia kolejarzy i ich rodzin w t. zw. artykuły kon­
tyngentowe (mąka, cukier) czyli obowiązek ży­
wieni J  700.000 luazi.

Tego ciężkiego i w naszych warunkach bar­
dzo niewdzięcznego zadania podjął się Centralny 
Zw koop. kol. w mniemaniu, że przysłuży się 
w ten sposób kolejarzom) i krajowi, tudzież w 
nadziei, że skoro Związek zdejmuje z bark rzą­
du tak ciężką troskę, rząd ze swej strony przyj­
dzie związkowi z pomocą taką, by mógł on 
spełniać należycie swe zadanie.

Ale oto pokazało się, jak „poważnie" rząd 
uam zac anie to pojmował! Związkowi bowiem, 
klory miał aprowizować bez mała milion ludzi, 
rząd nie udzielił na ten cel żadne] pomocy fi­
nansowe], tak, że Związek młody, wówczas je­
szcze nie zasobny, znalazł się odrazu w trudno­
ściach finansowych i imusiał dopraszać się kre­
dytu w państwowym Urzędzie zbożowym.

Starania Związku o jakąś pomoc finansową 
rządu — mimo interwencyi sejmowej komisyi 
komunikacyjnej — wlokły się miesiące całe, 
sż wreszcie w maju r. b. otrzymała Centrala 
Zv, iązku z min. skarbu list gwarancyjny na 6 
(wyraźnie sześć) miliondw mk/ na opędzenie 
kosztów źywlenlą 700.000 łudzi.

A ten list gwarancyjny, obstawiony w do­
datku najrozmaitszemi pretensyami do kontroli 
nad związkiem* i wtrącania nosa we wszystk.e 
jego sprawy, imał taką wartość, że gdy w łecie 
r. b. Centrala Związku chciała na jego podsta­
wił* zac.ągnąć pożyczkę, banki Mmówiły!

Wszystko to wyglądało na proste kpiny, 
z  dobre! wiary i cierpliwości kolejarzy.

Walcząc z trudnościami, potrafił jednak 
Związek Centr. z włożonego nań przez rząd za­
dania wywiązać sitj, należycie, wówczas jednak 
przyszła uiwazya bolszewicka, ewakuacya całe­
go szeregu kooperatyw, a wraz z tym. nowe 
ciężkie trudności.

W październiku bowiem zwrócił się pań­
stwowy Urząd zbozowy do Związku z rewol­
werem w dłorji, t. j. z ultymalywnem żądaniem, 
że jeżeli Związek chwilowego swego długu (prze­
szło 100 mil.) w 3-ch dniach nie wyrówna, 
l  rząd zbozowy wstrzyma wszelkie przydziały 
dla kolejarzy!

Należy tu zaznaczyć, że Związek rachunki 
swe z mi. siąca na miesiąc wyrównywał, i Od­
ko inwazya bolszew.cka chwilowy pod tym 
względem wprowadziła zastój.

Trzeba było dopiero ki'kahrotnvch interwen­
cyi w min. apr., by Urząd zbożowy nie wyko­
nał swej gioźby, która mogła odbić się ciężkie­
mu nasi.ępst\vami, ale przedewszystkiem na 
kraju!

A jak w cyfrach wygląda aprowizacya kole­
jarzy ?

Na zaopatrzenie pracowników kol. w mą­
kę - potrzeba 580 wagonów zboża miesięcznie,, 
od września wiec do listopada 1740 wagonów! 
Na tę ilość stanowiącą minimalne zapotrzebo­
wanie, otrzymali kolejarze w tych 3 miesiącach 
zaledwie 127, wyraźnie sto dwadzieścia sie­
dem wagonów.

A pozaterr,?
Pozatem urządza mm. apr. Związkowi ko­

operatyw takie kawały, że twierdzi, iż nie ma 
ani (funta mąki, a gdy zjawia teię jakaś deputacya,

tańcowi (Hellerau), że zerwanu tam już na 
sze z tern zwyrodnieniem, jakie opanowało —* 
zdawało się, niepodzielnie — to, co tańc< ’0» 
zwano. Że zwrócono się do wzorów greckich* 
że na zew prawdziwej sztuki tchnięto w taiuR* 
przeczyste piękno..

Cóż nas to obchodzi, że balet resyjski pr*f* 
prowadził w swej sztuce istutną rewolucyę, 28 
jest tematem rozmów, artykułów, odczytów (u** 
wel, tu we Lwowie: Dr. Koller 22. IV. 1020).

Dla nas zupełnie wystarczy, aby zamiast p°~ 
pisu szkoły baletowej, ukazano nam coś, co raf 
czej przypominało popis głucho-niemych poro'"1* 
miewających się tak nieudolnie na migi, jakby 
jedno o drugiem sądziło, iż jest silnie medoroz- 
winięlem umysłowej i dyskretnego g.estu nie zrO" 
zumie. Przeciwnie, trzeba mu nieomal uatnac:1 - 
nie pokazywać, o co giestykulującemu chodzą* 

A używa się do tego małych dzieci, iMf 
uczucia widza były tern przykrzejsze.

Taniec jest wyrazem radości, nie zaś sJr,a* 
tku. 1 tej radości pragnie, ta tłumnie zbiegając® 
się do teatru publiczność, — a otrzymuje... 
dowisko kalek upośledzonych umysłowo.

Jesteśmy najgłębiej przekonani, że nie o 
chodziło teatroyi lwowskiemu, ojcom jego, dy* 
rektorowi, a nadewszystko tyle pracy (pode* 
bno 2 lataj wkładającemu w swój zawód kiero­
w n ik o w i szkoły p. Stanisławowi Faliszewskiemu* 

Szkoła zaprezentowała nam tego w ieczora 
sporą gromadkę uczenie i niesłychanie mato 
liczbę uczniów tak dalece, że jedną z męskich 
postaci w  nowelce (o  dobór terminu nie będo 
się sprzeczał) p. t. „cierne" była tańczoną prz°"7 
jedną z uczenie.

•ticodzownemi warunkami zewnętrznemi ^  
balecie są piękne ksztaltyj i uroda — pod tym 
względem szkoła nacgół bardzo niedomaga 

Wszystkie trzy części wieczoru obfitował/ 
w pantomimę. Wspominaliśmy już o jej grebyc” 
konturach — dyskretnie tylko zaznaczyła sie je" 
dna postać w całym programie (Misi* Wojci®' 
chowska jako córka wieśniaczki w „Wieszczb 
lalek"). t

Uczniowie nie odpowiadają sa kiernne
wiPOTrto Rai r m w v  pswiEoJy) ani za układ poszczególnych obrazków
W itU O n  B flL t u T. * | bvć więc może, że odpowiednio użyci, daliby

. feł zaczarowany. Noweli taneczno. Wir szerzą ( j lekkość i rvtrnicznośćri symetryę.
totek j Dziś każde prawie tańczy inaczej, a o j9'

Ani razu dotychczas pisząc o operze nie kieiś harmonii ruchów] ‘i ich estetyce nie należ/
wspominałem o odbywających się tam popisach nawet wspominać.

poza plecami Związku, za protekcyą p. prezesa 
dyrekcyi mąkę daje!

Okoliczność ia, jak i wogóle beznadziej­
ność położenia, spowodowała* że w kołach 
związkowych jak również i w centrali wyłania 
się coraz natarczywiej myśl, by cały kontyngent 
oddać iządowi z powrotem i niech rząd bie­
rze na swe barki bezpośrednią odpuwiedziaj- 
nośó za aprowizacyę kolejarzy

Kwes*ya ta była przedmiotem debaty na 
posiedzeniu R. N. C. K., odbytom dnia 10 b. 
m w Warszawie nod przewodnictwem prezesa 
posła tow. Moraczewskiego.

po bardzo ożywionej dyskusyi, w której 
szereg mówców domagał się stanowczo zrze­
czenia się kontyngentu, uchwalono w końcu 
wniosek następujący:

„Rada N. upoważnia Zarząd do zrzeczenia 
się rozdziału kontyngentowych artykułów spo­
żywczych, skoro nabierze przekonania, że nie­
ma możności uzyskania od rządu należnej pra­
cownikom kol. żywności".

Dotąd między rządem a kolejarzami Zwią­
zek Koop. stanowił tamę, o którą gorycz głod­
nych ludzi się zatrzymywała.

Gdy Związek zrzeknie się kontyngentu, za­
cznie wzburzona masa kolejarska w sprawie 
swej aprowizacyi bezpośrednio z rządem „roz­
mawiać".

$  tea lriu

baletowych, — choć przyznać muszę, iż nieje 
dnokrolnie „swędziło mnie pióro".

Ktoś co sądziłby może, iż jesteśmy kresami 
Polski — byłby niechybnie w błędzie. Jesteśmy 
kresami Europy 1 I to zaścianuiem na tych kre­
sach — zabitym deskami.

Gdzieś tam na zachodzie, (ba, nawet i na 
wschodzie), ludzi 3 myślą, czują, tworzą, szukają 
dróg nowych, — u nas ...„polska iwieś spokojna". 

Cóż nas to obchodzić może, że istnieją w
Europie całe miejscowości poświęcone nowemu Bavera

Samego kierownika, jak również pp. Bu'" 
kackiej i Łozińskiej de uczniów naturalni? ^  
liezjmy.

Na koniec zapytanie: Czy nie należało V9 
muzykę sięgnąć do poważniejszych tw ó rc ó ^ ' 
kornpezytorow; pod jednym wszakże wam11' 
luem, że odpowiadający za stronę muzycz^4 
wieczoru kapelmistrz me pozwoli na zerzpech' 
nie „wkładkami" utworów jednolitych w chara* 
terze, jak to miało miejsce z „Wieszczka"

Czesław Krzyżanowski.

i u K j j ł  - 8
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ytoa twoje wpty. to łi Mrti i iti'« z aptool tjni* otteM
Dla kupców clpow. raDat. SU łady : BATOREGO 7 ,Ł T C Z A K 0 W 3,Dla kup^w otyow. raftat-

Najp?ąxki ejszyub Kolend
Ł  |  do śpiewu z gitarą iub na 
ww skrzy-cs (Mando Inę) i  tekstem 

Cena Mk. 15 — z przer h i  Mk. 2G — >
Do nabycia we w s/ysttich  suładacli nut,

6 t a .  a o c j i i n t  w  tw ozi!
1- iM  t t l .  Z V U a U o m l o U . a  O .

2ST l Wtia cytadsii warszawskiej rRłryctyczns obraz z czasów lyrf ( 
mcskieibk ei w 5-tiu wielh b 8^ flC 
U c s E o a ^ l c  m n p c k n i L Ł l c
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Na Ś A 'lą t « I Tanio i t  » 1 prę ko,
elegancko, wynonuje kostyu- 
•by, płasz ze, «uKn'e. kra­
bie.: damski JÓZ F FLiCK 
“  Jchars a 2U.

5 0 0  M a r e k
v e n - ,:  K.npi, Zóorc wskich, 
Z e t , ewską. P emąuzt:, li ty‘ 
jt uczyn. Wiadomość ; Źót- 
•UettSKa 100, Felicjanki. 
___________________ 1707—1

k a p ra w a  z ? g a rk ó w ,
l e g rów rolny h, >ją- 
cyc ki sz nko».ycn iśc ie  - 
nyęh, chronom etrów  Uyko- 
,Tluj -• szybka . s ar^nnis ze- 
Skrmijirz CrI Gulu, Gró 
*lcka i. 22. 21— 10

* Lisio-ada 5 oraz szkoia 
"•"oiuizd bmetwa przyjmuje 
*omów'enia bez prób i wpi­
ty na nauką kroju. — Kurs 

eczorny i azienny. — 
T rz.vjm.e ?dc! e panpy w 
^r^wieczyZn e.
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T i lko z w odnym  z r a z e m  n a  Ł ib u łc s  . S a s a - t o o i l Ł i E s * ' .

ffu p iiją  I
(z
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tych j on^erw) — ctacę 
najwyższe ceny. 3'-o

* V .  a U C I
jatlian, n , Ber»stti.a 3, II P

K ll^ tl Q za gotówką rze 
czy codziennego

3 vtku meble, dywa y. gi r- 
ę*f0t)ą męską. damską, por- 
s ? b ę  itd. : fcl p komLi wy 
* bit* r s  98

Ehukoby
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Kupujemy książki 
treści beletrystycznej lub 
'na.ukow’jr poedy.iLZO oraz 
całe księgozbiory. 87—12i  ----------------------------
P 'p * W c 7  A lwowska pa* 

rowafi.rOli r- 
jnia i pralnia chemiczna f la ­
r / i  Zcuńczyk i Jana Ga­
wrońskie o Lwćw, Króla 

[Leszczyńskiego 9. — przy­
stanek iram w.iów K-D iŁ-D 
kolo koSriola Sw Elżb ety — 

'Drzy i. uje wszelką garderobę 
do farbow ania. chemicznego 
c yszczenia. 44—14

&W  ł  s zelki?go gatunKU i for 
s £ m a t a ,  farby i inna przy- 

aory d ukarskie, w-zsikie p rz jb i ry  p śminnnB 
poleca „GRA FITA** Lwów, ul. Kołłątaja 2. 
i  Z\ cen i*  z p ro w in cy t ty lko  o so b lłc ie  t !!

weneryczne, tkorne. zastarzał* — 
■ittfflW’ Ł leczy a p e o y a l ł B t a  caz-. 

p  ^ l l B C j a ,  u l i o a  t i V i w ł o w « t .  X. j  X. 
f,8!r2ykiw Jme preparatu Neo &aiv»rsanu tylko przed- 
^ u n t e m .  _  87<-zo
K  B y ł y  e l e w  k l i n i k i  w io d  s ń s l i l e i
J *\ M l C H z \ X -  fe A L P i i l E R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8 -9  i od 12—6 Lwów, Syksunka 17.

o p l a t u i e

________________ i d y s k r e t r s i a
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Uprasza si6 Szan Wydawnictwa 
FoLkid o stałs nadsyhiiia o kilka 
egcempiarzy waszych pism, oo sprza- 
iiaiy w Amarycrf, po otrzymaniu 
tano^ycn, na*yohmia3t wysztemy 
zamov Ln.a wraz z należnością

S a Jd ą is iB  Ciura Pism Polskich csls^o  świat)
^ A d r e * :  1420-26
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— w Iwowsk :ch domach cukrowych

J .  B .  R b l i l l l  i ©  L ^ c w l a  
G I 6 ® n y  s : J a j  u l  | e ^ n (&9 5 3 .
Filie; Akademicka26, Halle1 a 9, L  Sipiehy 17.

^
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7 2 -1 0^ N oislO «*£•- o r s tn n y  -  -
^ k ł a j j  SU) n a  j | GW b h w ^ t r y c n

E M i L  5 T 8 0 H  Kaźmierzów ska 3, I. p. 
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4 i t u r t  i . t o «  A u e u i l i i c z i u t

T o T A I  1 b iB J Ł A l  C\ GA x  AL U WE 
n R epsze j ia zo śc l do nau y c ia  w fab ry ce  f
> ‘ * i  J .  P E i l L M  U T T E J I O  W

L w ó«\ t,* T kacka  |.

S A .  M '  F i l i  B  I H IA Y £ R 7 f iL 6 C B

k i i . K o s £ n f £ . i i t  i  t .  S i i d e a
L  iH v ,  Liikasitfhft e«ąn 4

ob k Aduzcum przem .tsio łego  
polecz w sie  e Artykuły do tabrykacy1 pasty, 
mydła, oraji a ykuły vf zakresie , rzemysłowym, 

. go bo .arc ym i lakierr-iczym.- 1 y0—8

y >  _  Zafii a u  s ie ro t  F u n d u cy i h \  S fta rb lta  
1 1 9  w Prchowyzu p c t i z c ln ą  jesl za. az : 

1) nauczycielka p ro ó aćzen ia  kuchni z 
poborami ft siopn a  służbowego urzędni­
ków pań&fi' ayi n

i!) instruft orha dla ku ch n i  42—3 
3) Ou?ie Inspieyentki (frceblank1)-
N ależycie udokunuen owjtne p o d zn la  wno- 

•  ć na. y u>  i  n ra to ry i F undacy ., Lwów 
Gm ach SŁifij ow ski.

F k *  Zakła iu sieret FUnuacyi nr. cyia o. a 
a? Drohonyż-J potrzebny jest zara2 

n. uczycicl muzyki dia cdtiziaiu chłopców 
tudzież śpiiteu u Zaitład/ie z  poborr.mi 
Uiil.' siapnia służbowego urzędników psń* 
sfwotfyprt- Pcbory te p o -"  byó słosown?'’' 
do kwullikacyi kandydata edpowiecna 
p o d ay ^ S Z  SIC 42 —

N ależycie nd k a w e m e v  pr.e p c h a n ia  w no­
s i ł  p e ż j do K i a io  y£ F u n d a .y i. Lwów, 
Gmach S :a rk o w c ,i.

j j l  iywan}, chodniki, firanki, kapy,
,® ™ 5  kołdry, materace poleca — —

K .  8 M X > i i i s k i  LWÓW, kcpeiB iK a i
1^45—a

FIRa.A SiJ EDYCYJNA I CŁOWA

SOLCSTAUB i LAlif
LWÓW , UL JAGIELLOŃSKA L. 15.

mimWIEDEH, lo h o t t e n r in g  30. 
KRĄItóW, S ta r o w ii  n a  50 
Ł0D Z, Z a  fąoduia 53. i

s
SPlCYALNOSĆ FIRMY: Repularne wozy zb!o- ( 
i « rowe z W ednia i Łod, i 2 razy w tygodniu, 

z Krakowa codziennie z w-yjąti-iem n:e:zieii 
Świąt. — Zaliczkowanie towaró v we W icdn , , 

Kranówie i Ł^dzi. lTJfc—16 i

J  WŁADNE MAG 1ZYNY — RYCHŁ\ O D , KA,VA l 
ą CLLNA -  v;łasme woz\ mcblowe -  1 
1  ZAŁATMIA RYCIiŁO POZ ^OLSNLA PRZY- 
I  WOZU 1 WY a OZU.g  •: ;■ .1. s,.. -j m  1

j  S )e c e n ią  d a n *4 w e L w ow ie w y?toR u|e 
*t -m p r z t ł  w ła sn e  cćdzlal'y.
W

r * o x .  x a c r^ v  -sa

3  R c s t a - u r » c y &

i pokdf d ą  i m U f t

«  rraake?, i  im SaM
27—2 po cenach um arkosfanych 
MiuiS do pic b, rozr alte  gat« ki w»n wódek 
1 likiery c z wyćmien.te piwo flaszaowe
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i i e z p o ś r e d m a t .  k o m u m l i a c y a  m o r s k a
Nowy ôr*!* — Gdańsk 
Gdańsk —• Nowy jorli,

T -w o Po!sIto-ameryKańsKiej żeglugi morsffiej
titptejszern podaje do ogólnej wiadomości, że pierwszy ich statek pasażerski „Gaansk4* opuszcza Nowy Jork w drodze 
bezpośredniej do Gdańska z 833 ree ni grantami w początku grudnia roku b ie l „ « d a ń s k “  w yru szy  w  d ro g ę  po­

w ro tn ą  d o  N o w e g o  Jo rk u  w  p ie rw s ze j po tov  i stycznia. 1921.

Bliższo inform acje CO do ceny k»it okrętowych, ilości pasażerów uraz ułatwień udugcdnhń dla w;Jazda do Gdańska o d z ie li
P a f s a o - b i ł t y c k i e  T - w o  H a n d l r w e  i T r a n s p a r t o w e  S k a  a k c  *  W a r s z a w i e  u l .  D t a a a  l- 2 5 .

o r a z  o d d z i a ł y  n a  p r o w  n c y i ,  a  m i  m o w c i e i
%v Łods ul. p io trk o w sk i t  25. w T':*vte uf. X> o r to w i i 25.
ki ttratowie ul. Lubicz I. 2. w Gdcńs-: u .roK« 22*23

w e  L w o w i e  — p l a c  s m c . . .  -*cl 1 -i. rt2-i

Frachty
t H  k o le lo m e  ^

do nab rco
W  C P . U K A R N I

ŚGIS. iiEGERR
w# Lwowie, al. SY& 5TUSRII 13 .

IBM

agnis^ki
uporczywe odcieki I zgrubiał* nasitórM usura 

radykalnie fces najmniejzeja IboIu

m w n  iiu ti ii m w i
C« ł  flaszki Z pęd el tła* > 1 . \ .  £30*—

Skład i wvrób:

M i i  etimi im nut s n i
B » Y L A i 1 T Y ,  Z Ł O T O ,

S iC B  :0 ,  r u i " .  ■» .-
GUZIKI - Zc ir.il.3H -HPiilH-SOlZLD?.

przyjmuje w sze lk ą  b iż u te r ię  w Komis 
« '^ V t1W A . TŁ A T O L I C r iŁ  A

"W  B D S Ł & K ,  u i .  A ń . u i e i u i c K u  6 .

6’i g e r  i
F l l t :  n d e l .  Iw et i w jio iw  tie s itz n fti
j a k :  L A K I E R Y ,  P A S T Y  i  F A l i B Y .

====== F o l a o  .i s = = = = =
wyrobj* swej f a b ry k i znane ze .«?ej dibroci 

tiydło gospodarskie)
z „EKÓL1MIEH«

mydła toaletotre, świece kościelne,
3=. t ssjuykle i t. p. =hz==-=

Sprzedaż tyllfo hurtowna.
Kunsumoui i 1 p. in, ‘ytucycm udziela się da­

leko idących uig
i t Kon

f e

Iw irp  P i .  Sitoedzna L 3
1;>55—6 b t c z n i  ja n o w sk ie j. j S

n i e c h  p a l i  t u t k i

„Faraon" inb „P/Imns“
gdy* w ka2dym tysiącu pac ek tu tek  „Fa­
raon* i ,P r im us ' znajduje aię kupon, w 
zamian za który, zoalazcr po przedłożeniu 
lub nadesłaniu  pocztą, otrzyma z biura 
fabryk, oryginalną i 47-5

M i h o r i ó w k ę  I
T a t k i  „ F a r a o n * *  1 „ ? * i l in u a a

w s z ę d z ie  tlo n a b y c ia  I

FtjSa tr.ii i« tjrreioijtb „Miii'
we Lwowie, ul. Na BajK&ch L U,

OBUWIE
n a jr o z m a itsz e : dni»«klo, m ęsk ie  * 
U ziec.nu c n a  G w ia z d y  — polęC*

L, T. SKRZYPEK
L W Ó W , F a s a ż  M lk o U s c b it .

[

R a m _ ę codziennie ś»ieżo p*' 
loną zapnniocą por' 
cego powietrza poleca 

h an ie1 nerbaty I kawy y404

E t l n i u n d u  i l l e t l l u
» e  Lwowie, a. fiuf iw t k c g o  3.

Fabryka farb i ultramaryn!
U h .  P e r J i n u t ^ e p

L trltp , S lo cc czn a  20, poleca *wój wyró*

i tatijffiJiiii iiSin oi 
OOGO ac K urką1,

t u i l n . z a  i  n a jw y d a tn ie j*  /tą fa r b k ę  
b i e l i / n y  w  p - o w z l c u n ,  » r w o r n z i b ',1 
w gaikach i „ In d y k a  ipacppi ,

T™—*•*------- — 1
5 Isfiład dentysi/czno-iechuicza/ $

Fabryka J E  FAL “ ;■ I ńenau rekeimania |
»  ■■ H  ■ rTkonnia mwrr ■ >< i . i n n  ■- i/ii/ *
V  p —3 y j  IU  L £3 -«'w m,

1 ś l u s a r z » |(l„,

4 m t i l l b  t e s l i  IBS IfiWi-tKiiii

i i f e i t a r t ć i  io tB i t t i
żgłoszenta we czwartek inięozy 10-tą 

a pół do 11 przedpołudniem w biurze
p r z y  n l. Z r c lia r ie  w i c / a  5.

w y k o n u je  w szelki*  ro b o ty  w e o f u i  
n a jn o w  szych śy»te-.aów

D ^ m w w m w i i  -ukn  e, bluzki, halld, a
¥ t w S 7 & & Ł  '•«  w *. • Ilo ^ y  najt,  ... - nie] do n a j ę c i a :  — —

U A L  C H I y 8 k a r b k o w 8 k a  5
(Dom Townrzvstwa u-zędnlK^w). 43 2

a  najnowszY CH  tysce .nów  i

* L w ów . L az m ir n  o w iS i  17, na?*t $

świeże
' pole a lianuei denicaieków ■ win

J O Z i S F j i .  o « l T J S lL >
Lwów. Batorego 32

Tylko f irm a  I P  t c n d  P i L e l C *
o n ó l j  l o k a  K r .  i ,  )

■ przetla jo  h u rtow n io  % detajlica*1̂  »

K o łn ie r z a  f i u m i w e  PX o Ł . “ « ^
petki, rękawiczki męskie, damskie i dz ec-n"Ci 5̂ 

ce ach kcnkurer.cyin/co. 1601'' -

JUM- M a  nd  i *wUk u  odpowteńzliiL./; JAN &ZCZYREK. Jn k ia m  A  fioidmsna w* L t o  w ie, SyksuuM  11


